
 

 

  na Dzień Kalasantyński 25 maja 2014 
 



Św. Józef Kalasancjusz mówi do mnie w tym miesiącu:  

"Od lekceważenia tego, co małe, dochodzi się do lekceważenia tego, co 

wielkie" (List Kalasancjusza z dn. 5.06.1638 r. do o. Jana Dominika Romaniego, Florencja) 

"Nie zarzucajcie zwyczaju codziennego odmawiania /.../ litanii do 

Najświętszej Dziewicy" (List Kalasancjusza z 1628 r. do o. Realego, Carcare) 
 



Lekceważyć można drobne rzeczy w każdej sytuacji; począwszy od codzien-

nych, domowych obowiązków, poprzez zawodowe czy społeczne. Jednak 

najniebezpieczniejsze, bo grożące duchową martwotą, jest rozgrzeszanie się 

z naszej powinności wobec Pana Boga. "Bezboleśnie" odsuwamy, rezygnujemy 

z porannej czy wieczornej modlitwy, dodatkowej Mszy świętej – nic sie nie 

stanie, tego nikt nie zauważy, nie pomyśli o mnie źle. I wtedy już krok do tego, 

by stwierdzić, że i inne, poważniejsze rzeczy można zlekceważyć. 

Tylko, czy o takie życie nam chodzi i czy ono w oczach Boga będzie wypełnia-

niem polecenia "świętymi bądźcie"? 

Niech ten okres, do końca maja, przez wstawiennictwo Najświętszej Maryi 

Panny, a później mocą łaski Najświętszego Serca Pana Jezusa, będzie dążeniem 

krok po kroku – jak litanijne wezwania – do wierności w rzeczach małych.  

 



 Najświętsza Maryjo Panno, niech nasza wierność w rzeczach małych będzie 

wyrazem wdzięczności za Totus Tuus św. Jana Pawła II. 

 Najświętsza Maryjo Panno, weź w opiekę wyświęcanych pijarskich diakonów 

i neoprezbiterów, by mocni łaską święceń byli solą i światłem dla wiernych. 

 Najświętsze Serce Jezusa, kształtuj młodych ludzi, by mieli odwagę pójść za 

głosem powołania do życia zakonnego i kapłańskiego.  

 Przyjdź Duchu Święty i obudź w nas tęsknotę za byciem blisko Chrystusa – jako 

naszej Drogi, Prawdy i Życia. 

 
 

Matko Boża, Królowo Szkół Pobożnych – módl się za nami! 


